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Po f^le iłie  samowoli p. Dmowskiego.
W ARSZAW A. 10. października, (tek 

Dzisiaj w Trybunale admpiistracyjnlym rozw a­
żano skargę  p. W k Baranowskiego, byłego 
posła polskiego w Konsfantyńop Ju, na decy­
zję b. m inistra  spraw  zagranicznych p. Dmow­
skiego. który zwolnił go zęCslużby państw o­
wej. Skarg'a opierała się na zasadzie, że p. 
Baranowski otrzym ał nomiitację od Naczelni­
k a  Państw a, że z a tran ze służby m ógł być 
zwolniony tylko przez najw yższego prziedsta- 
wicicla Rzeczypospolitej a lue przez ministra.

T rybunał uznał słuszność podniesionych w 
skardze  motywów i dymisjfe unieważnił.

BdparciE u s m e rs fw  j . Korfantego.
W ARSZAW A. 10. października, (tel wł.) 

Jak  wiadomo, Korfanty, zaatakow ał Zwiiązek 
powstańców górnośląskich, zarzucając, że je s t  
ou organizacją terrorystyczną, k tó ra  winna 
być rozwiązana. W  odpowiedzi na to, Związek 
powstańców górnośląskich w Katowicach wy­
dał odezwę, odpierającą zarzu ty  p. Korfantego 
i zwracającą się  do społeczeństwa, aby ipe wie­
rzyło oszczerstwom tego  człowieka, k tó ry  — 
j,ak tw ierdzą autorow ie —• jest p łatnym  pa­
chołkiem kapitalizmu niemieckiego, w spólni­
kiem fiuny  „H ohclohe" 
podatkow e w ykrył Z' vk 
aezwa podnosi wreszcie, że Korfanty, k tó ry  
nie wyliczył sję z pieniędzy plebiscytowych 
mści się teraz na Związku.

w której nadużycia 
zek powstańców . O-

Prs.BR iflzjłurcę&ieii RaFna&nl! w yb oreu j «/
LONDYN. 10. października. (Pat.) — W 

związku z nadchodzącą kam panią wyborczą 
Biuro R eutera zaznacza, że zgoła jest n iepra­
wdopodobne, aby którekolw iek z  trzech wal­
czących stronnictw  uzyskało bezwzględną 
większość. Konserwatyści i libernh'."'wledfug 
przypuszczeń Reutera, będą unikali walk po- 
■niędży trzema Kandydatam i w jKis/czegól- 
mych okręgach wyborczych i w ejdą >v! poro­
zumienie, na zasadzie wzajemnych ustępstw  

Przy w yborach obecnych będzie kandydo­
wało około 30 kobiet.

LONDYN. 10 października. (Pat.) Do­
tychczas ustalono już 1.350 kandydatów . Par- 
tja  pracy w ystaw iła 500 kandydatów ', konser­
watyści 500 a libet-ali 350.

LONDYN. 10. października. (Pat.) W szy­
stk ie jiartjc  polityczne p rzygotu jeu ją  się do 
krótkiej, ale intenzywnej k-uiipanjj wyrborczej. 
Liczba wyborców ,W A iglji w'ynosi 21 milionów. 
Gabmel Mac Donalda pozostanie u władzę, aż 
do. ukończenia wyborów.

Wojewoda Zimny ustępuje?
iWARSZAWA. 10. jtaździernikci. (tel. w ł.) , jego ma stać w związku /  wydńrzcnąeau pod- 

jWedług krążących w tu tejszych kołach rzą- rzas pobytu prezydenta W ojciechowskiego we 
aowyełi pogłosek wojeWodn IkyioWski p. Zi- Lwowie, 
mnjy ma w najbliższym  czasie ustąpić. Dym isja —

0 zniesienie nadmiernych opłat 
u/ uniwersytetach.

W A R SZA W Y  10 października. (A. W .) 
W  auli uniiwiersytetu w arszaw skiego odbył się 
w iec  m łodzieży akademickiej, w  sprawie o- 
p ła t na wyższych uczelniach. W ice uchwalił re­
zolucję, dom agającą się nałożenia podatków  na 
budowę Domów Akademickich i przełożenia 
ciężaru  opłat szkolnych, k tó re  ponosi obecnie 
młodzież, na całe społeczeństwo. W  mnjej re ­
zolucji wiec dom aga sję zniesienia nbwnlwfpro- 
wadzonych op łat, utrzym ania dotychczas obo­

wiązujących przy  eweiitualnem rozłożeniu ich 
na raty . Delegaci wiecu przedstaw ić m ają te 
rezolucje min. oświeeenjja i rektorom  wyższych 
uczelni.

p . Kiernik — redaktorem.
W \R SZA W A . 10. października. (A. W .) 

B. mm spr. wewn. p. K ierpik. objął redak­
cję tygodnika „ P ia s t"  organu PSL. wychodzą­
cego w Krakowie.

zatwierdzenie H rp y w d za M O  orze­
czenia.

W ARSZAW A. 10. października, (tel. wł.) 
M inister p Darowski źatw .erdził dzisiaj 
przedłużony m u w yrok sądu rozjemczego w  
sjirawiK nowych wlarunków płac w  górnictw ie 
g ó rn o ślą sk im . Robotnicy mja wyrok ten  nie 
Zgodzili sję1 i wnieśli rekurs, nijmo to  ntikister 
pracy zatw ierdził orzeczenie, idące na rękę 
pracodawcom.

Orzeczenie przew iduje w kopalniach w<ę- 
gła 5 proc., podwyżkę dla robotników pracują­
cych pod ziemią, a 3 proc. dla robotn ików  pra 
cujących pa powierzchni. W hutach żelaznych 
i cynkowych me uchwalono źadhych zmian do­
tyczących zarobków .

Sinau/ „utyzw alenfa".
W a RSZAWA. 10. października, (tel. wł.) 

W  połowie bież miesiąca odbędzie się posie­
dzenie Rady naczelnej „W yzwolenia". O brady  
będą m iały wielkie znączenie, albowiem zade­
cydować m ają o stanow isku stromfictWa do 
posła T huguta.

K onferencje  SBimou/e.
W ARSZAW A. 10 . października, (tel. w l.)

W najbliższy w torek odbędzie się w  b u rz e
m arszałka sejmu konferencja w szystkich 5 w i­
cem arszałków , w spraw ach, związanych z n a d ­
chodzącą sesją M arszalek  kontynuuje konfe­
rencje z przedstaw icielam i poszczególnych k lu­
bów. W czorar konferował z Dębskim (PSL. 
„ P ia s t" )  i W yrzykow skim  („W yzwolenie").

P e sd  polski u/ Budapeszcie.
WARSZAW A. 10. października. (tel. wł.)

Posiein polskim w Budapeszcie ina zostać p
M ichałowski, b. poseł w Sztokholmie1.

—ftir:--

Rpkowania socjdlisluiy polskich % czeskimi.
W ARSZAW A. 10. października, (tel. wł.) 

Ju tro  i po ju trze  odbędą się w Cieszynie napa­
dy tow arzyszy  naszych z socjalistam i czeskimi, 
dotyczące jjołożenia mniejszości polskiej w  
Czechach. Przedstaw icielam i czeskiej socjalnej- 
deniokracj' będą tow .. W in ter i Prokesch, z 
ram ienia PPS. fuńguią posłowie tow .: Cza­
piński i Regcr.

i JL.\

Sfrejk ui przemyśla garbarskim
W ARSZAW A. 10. października. (A. W.) 

,W przem. garbarskim  wybuchł stre jk  na tle 
żądania podwyżki plac od 20 — 50 proc.
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Harada ministrów pracy
w  s p r a w i e  8 * g o d z i n n e g o  d n i a  r o b o c z e g o .

Sprawa 8-godzinnego drua pracy po k ró t­
kim  okresie ustępstw  ze strony  pracodawców 
tu ż  po ukończeniu wojny, w eszła z b egiem 
czasu znowu w fazę poprzednią -— walki ro­
botników  o uzyskanie lub u trzym anie tego za­
sadniczego postulatu klasy robotniczej, Jaskra­
wo przejaw iła się ta zmiana w stosunku do 
waszyngtońskiej konW-enjcji o (iługości dnia 
pra.cy. Uchwalono ją w 1019 roku w W aszyng­
tonie jednom jślnie w nastroju niezmiernej ży­
czliwości! i ‘wielkich ustępstw  dla klasy robo t­
niczej. Ale kiedy 'przyszło do ratyfikacji, za­
częły się tzw. , ,Trudności‘ń N astąpiła  reakcja 
i państw a, miano, że zobowiązały się do 8-go- 
rtzinnego dniia p racy  w samym trak tac ie  w er­
salskim, w części XIII, zawierającej kodeks p ra ­
cy — uporczywie odm aw iały ratyfikacji konl- 
wen.( ji .

W  pierwszych chwilach organizacje robot 
nicze nie zw racały uwagi na tę zwłokę w! ra ty ­
fikacji, Przecież wszędzie 8-godzmny dz/ień 
pracy wszedł w życm i osiągi gę ty  został, 
dzięki sile i wpływom ruchu robotniczego. 
Rychło okazało się jednak, że odmowa ra ty f i­
kacji k ryła w .sobie Niebezpieczeństwo istotne, 
bo — niekrępowani ratyfikacją — przeciwnicy 
8-godzinnego dnia ipracy teni łatw iej wystąpić 
mogli d-o walki z  115111. Była zrobiona próba 
obalenia 8-godzimijego drga roboczego w Bel- 
gji — nie Udała sję. W  Szwajcarii w g łoso­
waniu ludowem rów nież odjiarto atak. Dopie­
ro w Niemczecliy 2męc>.oniych szaleńczą poli­
tyką inflacyjną wielkich kapitalistów , zahuka­

nych nacjonfalistyczną propagandą z powodu 
Ruhry — z klasą robotniczą, osłabioną przez 
zbrodnicze „putsehe" (rozruchy kom unistycz­
ne) udało się przedłużyć cżas pracy. Na szczę­
ście inne kraje  nie poszły za przykładem  Nie­
miec, lecz zaczęły starać się o zrównanie w a­
runków  pracy w Niemczech z innenii krajami. 
Jedynie Polska naśladowała zły przykład Nie­
miec i jedyny p Dąrowski odważył się na 
przedłużenie czasu p,nacy na polskim Górnym 
Śląsku, idąc nia rękę kapitalistom  niemieckim. 
fRozporządzenle o 1 2-godzinnym dniu robtd- 
czym w  .cukrownictwie dowodzi, ze p Darowi- 
ski dalej idzie drogą niweczenia ustaw y o 8- 
godzirtnym dńkt roboczym. Zresztą tyJm r a ­
zem ząd nic m ógł się  nawet powołać n|a kon­
kurencję zagraniczną, jako na pobudkę do tego 
zamachu. Poprostu  na rozkaz drapieżnego ka­
p ita łu  cukrowniczego rząd  rozporządził się 
pracą robotniczą na jego korzyść. — pr/yp, 
Red.)

Rozporządzenie polskiego m inistra pracy 
w yw ołało wielkie zaniepokojenie na Zachodzie 
t po tw ieraziło  obawy, k tó re  żywmno z pdw bdu 
złam ania ustaw y o czasie p racy  w Niemczech. 
M iędzynarodowe Bimo Pracy i jego dzielny 
dyrektor, Aibcirt Thom as (Toma) tein ener 
giezr/iej zaczęli zabiegać o ratyfikację konwenr 
cii w aszyngtońskiej. Przyjście dło władzy we 
Frant}, i lAngiji rządów  dem okratycznych uła­
tw iło to 2 a da nie. Rządy I i c r r iota- i Matc Do- 
nWda złożyły w swoich parlam entach ustaw y 
ratyfikacyjne. Z ostały  Niemcy

Po długich zabiegach udało sję Albertowi 
Thom as sprow adzić do Berna .czterech mini­
s trów  pracy: angielskiego Tom Shaw (Szo), 
francuskiego Justyna G odart (Godar), belg ij­
skiego p Tschoffei.a (Czoffen) i niemieckie­
go Braunsa. Ten zjazd staf się logiczną konse­
kwencją oświadczeń francusko-ańg'‘"?iskich na 
międzynarodowej konferencji pracy w czerw­
cu rb . za ratyfikacją  i był wymierzony p rze ­
ciwko dowodzeniom niemieckiego przedstew i- 
ciela, że w  Niemczech musi być utrzymąnjy 
dłuższy dzień pracy ze względu nja odszko­
dowania. *

Bez Niemiec układ m iędzynarodowy o d łu ­
go ść  pracy jest niemożliwy Zadaniem najady  
barnfeńskiej było doprowadzić do porozumienia 
między głównymi czyniijkami, wchodzącymi w  
grę. Z jazd przekonał, że układ jest możliwy, 
że Niemcy, acz z pewiifemi zastrzeżeniam i, koni- 
wenicję gotowe są ratyfikow ać, znosząc tern 
samem rozporządzenie grudniow e o ogólnem; 
przedłużeniu dnia pracy i regulując czas pracy 
w -poszczególnych gałęziach  przem ysłu, zgo- 
diłie z przepisam i konwencji.

O rokowaniach berneńskich Albert T ho­
mas oświadczył, że zadowolony jest z wyników;! 
narady. W ykazała ona jednomyślność co do 
możliwości ratyfikacji, ujawniała, że niema tru -  
nbści na drodze do uznania konwencji.

T a  zm.anła na lepsze, k tó ra  Ntokortała się, 
me może pozostać bez echa. Polska, k tó ra  ra ­
tyfikow ała tyle konwencyj, opracowań-,ych na 
międzymarod1. konfe-ctęcjacli pracy, powinna jak 
nhjrychlej ratyfikow ać i tę najważhHejśzą o 
czasie ipracy, przyłączając się do Aijgltji i FTain - 
cji, w ziąć uuzjał w akcji, prowadzącej do znie­
sienia w Niemczech przedłużenia godzin, pracy, 
położyć kres zamachom ha podstaw ow e prawic 
klasy robotniczej.

FreHmincja w tramwaj^h warszawskich
WARSZAWA. U) 10. (AW). Frekwencja w tram ­

wajach warszaw skich doszła obecnie do wysokości 
000.000 osób dziennic, podczas gdy w roku ubiegłym 
wynosiła w tym , cŻliśie 350,000 Popraw ę tę należy /.a 
wuzięcznć powiększeniu linii" tramwajowych

Al.LAN EDG Aft POE.

CZARNY KOT
Fiisturja, k tó rą  Wajni opowiem, jest b a r­

dzo niesam owita, a równocześnie bardzo zw y­
czajna. Nie oczekuję tego, żeby uznano ją za 
w iarygodni^ i ńje ządąm tego zupełnie. W  isto­
cie byłoby to niedorzeczne w yrokować stań( (w-, 
czo tam , gdzie }a sam zaledwie wierzyłdm św ia­
dectwu w łasnych zmysłów. Napraw dę jednak 
ntje jestem obłąkanym , ;a uje była to także 
żadną, zmora. Ju tro  wszakże muszę um rzeć 
i dlatego jpragng wyzwolić duszę z zgniotą- 
cego ją ciężaru. W reszcie zamierzam tu pod- 
dać pod wyrok świata jawnie, zwięźle i bez 
przydługich w yw nętrzeń się następstw a czysto 
domowych zdarzeń. — W późniejszych swoi cli 
skutkach zdarzenia te  s ta ły  się dla mnje p rzy ­
czyną trw ogi, udręki a w końcu zguby. Nie 
-chcę jednak wyszukiwać usprawiedliwienia te ­
go. Na punie w yw arło to  ii tylko w  r aż en i ą 
grozy. Irtnym może się to wydać m niej strasz- 
ntem a bardziej oryginalnym. Mozę to, co wy- 
igiącfo dtnjaz, jako obraz obłąkania, zdoła kie* 
dyś jakiś myśliciel wytłumaczyć w drodze na­
tu r a ln ie S i ł ą  myśli bardziej świadoma i lo  ̂
giczramsza od mojej, taka, k tó ra  nie wiążę 
się zbyt pocliopifie z nadm ierną wrażliwością, 
ifie znajdzie -może w rzeczach, k tó re  ja opo­
w iadam  z ękiem i g rozą  hic więcej, jak tylko 
zw ykłe następstw a zupełnie naturalnych przy­
czyn i .skutków.

Od' dzieciństwa zdany byłem  z powolności 
i łagodności, łżelikatność moich uczuć pow o­
dow ała zawsze szyderstw a ze strony moich 
tow arzyszy zabawy. Mianów-cje żywiłem wiel­
ką  sym patję  do zw ierząt, ;a dzięki pubłażanju 
mych rodziców mogłem m ieć w ybór ulubień­
ców. Z mmi spędziłem najdłuższy okres ży­

cia, a były to  dla mnie najszczęśliwsze go- 
dzirfy, gdy karm iłem  je i pieściłem. Im bliż­
szy byłem  dojrzałości, tern siln;ej rozw ijała się 
ta  cecha mego usposobienia, a gdy  znalazłem 
się w  sile wieku, sta ła  się ona dla innie ź ró ­
dłem  najw iększej rozkoszy. Osobom, k tó re  śa- 
ine czuły przyw iązanie lub sympatję do wjer- 
nfego i m ądrego .pisa, n :e będę potrzebow ał 
tłum aczyć tego specjalnego rodzaju miłości i 
wynikającego z niej zadowolonija. Sam orzutne 
i ofiarne przywiązanie zwierząt musi przypaść 
do -serca zwłaszcza tem u, k to  w stosunku przy­
jaźni i Wjerności zaznał ubóstw a duchowego 
i niestałości ludzkiej.

Ożeniiłem się zawczasu i ciesztłem się z 
tego, że zoila m oja była jedną z t ych, k tó re  
odpow iadały mcm u usposobieniu. Ody poznała 
moje ukochanie zw ierząt, nie traciła  żadkej 
sposobności, g d y -sz ło  o nabycie najmilszych 
iich1 rodzajów1. I’ ta k  'mieliśmy: ptaki, zło te ryb- 
bi, p ięknego psa, króliki, m ałą małpkę i k i/a .

Ten ostatni był ucnyzająco pięknem 
zwierzęciem, zupełnje czarnem i przedziwnie 
mąd^em. Co się tyczy jego roztropności, te 
żona moja, k tó ra  nie była  wolna od p rzesą­
dów, .robiła .często -aluzje do ludowego w ie­
rzenia, k tó re  w czarnych kotach dopatru je się 
czarownic. Nie, jakoby żona moja trak tow ała  
to  poważńie, napomykam o tymi szczególe g łó ­
wnie 'dlatego, że go sobie przypadkiem  p rzy­
pomniałem.

Pluto — tak  nazywał się kot — był niomi 
faw orytem , towarzyszem  zabaw Tylko ja go 
karm iłem, on zaś choaził za -mną krok w krok, 
po całym  domu. Z trudem  pow strzym yw ałem  
go, by  nie w ybiegał za jimą da -ulicę.

T ak  to trw ała  ujasza -przyjaźń przez długie 
lata, a w tym  czasie, wy z i daję to, rum ieniąc 
się, zaszła całkow ita zmjauia w moim tem pera­
mencie i c h a ra k te rz e ; w ystąp iły  na jaw złe 
ich strony , dzięki szatanowi lńeumiarkowania.

Z każdym  dniem w zrastał -mój rozstró j, staw a­
łem się -coraz mar dziej rozdrażniony1 i bez­
w zględny w  stosunku do uczuć innych. Po­
zwalałem sobie nawet na ulieoględńe wyrazy, 
przeciw żonie, a w końcu począłem znieważać 
ją czynnie. Łatwo zrozum ieć, żd i Tf zeszą moich 
ulubieńców, doświadczyła na sobie skutków  
zm iady mego usposobieńj;a Nietylko ich za­
niedbyw ałem , lecz także obchodziłem się z. 
nimi źle. Dla jednego tylko Plutona zachowa­
łem na tyle względu, że nie m altretow ałem  go, 
jak to  bez żadnych w yrzutów  sum ienia ro ­
biłem z królikarni, tm-ałpą a nhWet z psem, gdy 
je los albo własi/e ich óo  mnie p rzy w iązan i 
postaw iło na mojej drodze. C horoba moja 
w zm agała się z ddia na dzień — bo jest-że 
choroba tak  wielka, by  można ją było poró­
wnać z pociągiem do -alkoholu? W  końcu i 
Pluto, — k tó ry  skutkiem stąrośei s ta ł się mo- 
Cfljo kapryśny, zaczął doświadczać wybuchów 
mego złego humoru.

Pewnego wieczoru, gd'ym w rócił do domu 
z jednego ze swoich zwykłych szynków wj m/e 
scie bardzo pijiany., przywidziało mi ,się, że 
kot unika mojej obecności. Złapałem  go i zbi­
łem, -przyczem kot, praw dbpodobm e z trw o­
gi przed .moją gwaltowiSością, zębami zadra- 
snlął lekko .moją rękę. Błyskawicznie ow ładła 
nm ą djabelska iś-cie fuirja, do tego stopnia, ze 
nje poznawałem  -sam siebie. Działo się tak , 
jakgdyby  m oje dawne ja zam arło we tnn-e 
nagle, a jakaś większa od szatańskiej porfsy- 
upnf* w ódką wściekrość, trzęsła  fintaą w go­
rączce. Wyjąłem] z k-eszeni scyzoryk, sclw/yci- 
lem biedne zwierzę za gardłe, i z .pe łną  św ia­
domością wyłu!piłem imu j-edim oko. PĄBczas 
opisyw ania tego iprzeklętego i haniebnego czy- 
n l ,  jmzenika rm ne piekielnic gorący, to znów 
lodowaty dreszcz /grozy .

(D c. n.>.
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Kto korzysta z  ustawy o ubezpieczeniu m  wypabek
bezrobocia?

Prow adzona dotąd w szeregu okręgów  się w średnich zakładach d) rodzjców' i dziad­
ków , niezdolnych do zarobkowania.

JAKIE DOKUM ENTY MUSI PRZEDŁUŻYĆ 
BEZRO BO TN Y ?

Bezrobotny musi przedłożyć:
1 ) dowód osobistę, względnie inne dowo­

dy  tożsamości, wjydańe przez w ładze państw o­
we lub sam orządowe, o ile możności zaopa­
trzone fotografją.

2 ) zaświadczenie, wydane przez właściciela 
(adm in istra to ra) domu, stw ierdzające: a) rnlej- 
jsfcjej i (Czas zam ieszkania bezrobotnego, b) stan 
rodzinny bezrobotnego i jeżeli bezrobc.tn} ma

2) zam ieszkują we Lwowie ęonajmnjei od, rodziny w ykaz osób, należących w myśl tej u-
3 tygodni staw y do rodziny bezrobotnego. W łaściciel (ad-.

3 ) pracowali w pryw atnych przedsiębior- min is tra to 1') ̂  realności obowiązany jest osybi-
stwach przem ysłowych, g ó r n i c z y eh, hittni- ś o e  uzyskać od w ładzy -policyjnej zaświad­

czenie swego podpisu na wystawionym  przez 
niego dokumencie (wclnjym od stempla).

3) zaświadczenie pracodawcy o zwolnieniu1 
z osta tn iej p r a c y ;

4) świadectwa z poprzedniej pracy, stw ier-

przem ysłow ych a.kcja zapomogowa dla bezro­
botnych opierała się na rozporządzeniu Rady 
m inistrów  o akcji doraźnej. Dopiero obecnie 
Min. pracy zaczyna wprowadzać akcję zapo­
mogową ula podstawie ustaw y z d. 18 bpea 
br o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
(Dz. U. R P. Nr. 67).

KTO PODLEGA U STA W IE?
Z ustaw y korzystać będą bezrobotni robo­

tnicy (wyłączeni urzędnicy) bez różnicy płci 
(mężęzyzni i kobiety) i przynależności pań­
stwowej (a więc także  obcokrajowcy), k tó rzy  

1 ) mają ukończonych lat 18

czych, handlowych, komunikacyjnych i prze­
wozowych oraz zakładach pracy choćby na zysk 
nlieobliczonych — a prowladzonjych w sposób 
przem ysłów }, o ile przedsiębiorstw a te za tru d ­
niały POW YŻEJ 5 RO BO TNIKO W ; (także ro ­
botnicy sezonowi z w yjątkiem  sezonów m ar­
tw ych), a zatem w yłączeń, są robotnicy w 
przedsiębiorstw ach państw ow ych (wojskowychi

staw ione we,rdłu'g następującego wzoru (po m y­
śli par. 7 rozp. Min prący z dh. 26 w rze­
śnia br, Nr. 8 :! Dz. U. R P. na k tó ry  powtmii 
się powołać bezrobotni wobec pracG iawfcy):

Nazwa firmy, wz-ględhjie imię i nazwisko
pracodawcy, adres dok ł a d n y ...............................
(miejscowość) dii............................r. . . j.

O góln i ilość zatrudnioHjCłi robotnikow  i 
robotn ic w okresie pracy ulanego rob. tipka
(cv) • ■ • •

Zaświadczenie NR. (według rejestru fir­
my)

Ninfiejszem zaświadcza się, że p. .
(iinjię i r(azwnsko bezrobotn ) z za­
wodu ............................. zam ieszkał. ........ (dokła­
dny a d r e s ) ........................ lat . . .  . pozostawał
(a) w stosunlku najm u pracy  od dnja . . .
w mojej (naszej) fabryce (zakładzie) . . . .  
(wymienić rodzaj przedsiębiorstw a) bez p rzer­
wy (z przerw ą od dnia . . . .  do dnia
 ..................... ) w dniu . . , , , , roku , ,
1 zo s ta ł. . zwofyiion. - z p racy  z powo-
d 'u ..................................„ W  ostatnim  przed zwoi
nfenlern okresie ołatniczym . . . .  prze
ciętny zarobek p ............................... obliczony zgo-
dljjie z par. 4 rozporządzenia z dhj. 26 wirze-, 
śnią 1924 r (Dz. U, R. P. Nr. 84, poz. 817) o 
ściąganiu w kładek wynosił zł. gr.
dzienlnie. (podjiis).
(Pieczęć firm y)

ILE WYNOSI W KŁADKA RO BO TN IK A ?

W kładka na kosztu ubezpieczenia wyposi
2 proc. od płacy robotniczej1, z cze'go prf- 
noszą ro b o tn ica  prz\ czem za podśtaw ę b ie ­
rze  się jako najwyższą płacę 5 zł. dziemjTe 
Np. metalowiec zarabiający 7 zł. dziennie, a 
pracując)-' pełnych 6 ci ni, uiści 15 groszy ty-

dzające, że bezrobotny jiracował conajmniej 20 godnjiowo (pół prc. od 3(1 zł., a nie od1 -12 zł.), 
tygodn ' w  czasie od 1 lipjca 1923 r. ¥  razie pracow ania tylko przeź 4 dni, w kładka

zaśw iadczenie pracodawcy o zwolnieniu z robo tn ika  wyniesie 10 g oszy (pół procent od

Przed uBjęciem rząttim  przez sasjałtetów u  S zw tŁji.
Oficjalne obliczenje głosów , k tó re  od lano  

przy  wyborach do parlam entu szwedzkiego, 
stw ierdza niezaprzeczone ziwycięstwo w ybor­
cze socjalistów, k tórego  nie zmniejsza i akt, że 
obie g rupy praw ,oowe, konserw atyści i zw ,ą- 
zek chłopski wykazać się mogą *-ównież p rzy ­
rostem  m andatów . Kwest ja uzyst ania w ięk­
szej ilości ln.andhtów przez związek chłopski 
była tylko kwestją silniejszego uaziału w wy­
borach -  jeszcze w roku 1921 tylko 20 — 
30 proc. z uprawnionych dó głosow ania chło­
pów szwedzkich brało  udział w w ybojach. 

Konserwatyści do kampanji wyborczej wy

zacięcie zw-alczające sję obozy \y kw est j i al­
koholowej. Lecz w porównaniu z socjalną de­
m okracją konserwatyści pozostał1 w tyle. Ich 
„zwycięstw o ' 1 oznacz a przyrost tylko 12.000 
g łosów  (od r. 1921), podczas gdy  soc,aliści 
powiększyli liczbę uzjskanych  głosów  o 60.000 
Konserwatyści zwyciężyli wyłącznie n(a koszt 
liberałów, socjaliści zaś zabrali znaczną ilość 
głosów  tak  liberałom  jak i komunistom, kin 
rzy stracili o"krągło 5.000.

Socjaliści zwyciężyli dzięki trzeźw em u, jja- 
snemu program owi, k tó ry  z jednej strony  od 
rzuca obłęd niepom iernych zbrojeń jak z dru-

stąpili z wszystkienu rozporządzam  etui siłam i fTO strony  uznaje obowiązek obrońy kraju 
Od w eterana partyjnego, acfiniipała Lindhage-' 
nia do najm łodszych -ek ru tó w  p-artyjlnjych, rzu ­
cili się konserwatyści do walki, m ządzając 
zgrom adzenie /a  zgromadzeniem, w ydając pi-

odnieśli zwycięstwo tak  nad' fanatyzmem ko 
munistów; jak 1 i nad 1 próbami przenieś i en i a kwe- 
stji alkoholowej na grun t polityczny.

Niewiadomo jeszcze, co zamierza pocz.ąc

kolejowych td . oraz sam orządowych (gumOj ostatniej pracy (wolne od stempla) ma być, wy- 20 zł., a nie od 28 zł.), 
mych, powiat.), wreszcie robotnicy w War­
sztatach, zatrudniających do 5 roho th ików ;

4) k tórych  stosunek najm u pracy  został 
rozw iązany przed efniern (rejestracji, ogloszo- 
njym przez zarząd funduszu bezrolx>cia), o ile 
udowodnią, że pozostawali przynajmnjei przez 
20 TYGODNI zatrudnieni w czasie od du. 1 
l ip o  1923 r . do dnia zarejestrow ania się.

W ykluczeni są od korzystania z ustaw y tej 
bezi o b o tn i:

1 ) w czasie pobieraiija zasiłków, p rzysłu ­
gujących im z ty tu łu  ubezpieczenia na w ypa­
dek choroby, jak rów nież po ich wyczerpaniu, 
o raz w  w ypadkach, w  których przym us ubez­
pieczenia na w tpadek  choroby nie został wyko­
pany, jeśli stan  zdrow ia nje pozwala im na pod­
jęcie właściwej pracy.

2 ) w razie pozbawienja pracy na skutek 
inw alidztw a ;

3) s-trejku w czasie jego trw ania  ;
4) okoliczności, pow stałych z winy robo t­

nika, k tóre w  myśl obowiązując) eh ustaw  ji-o- 
w o dują wydalenie z pracy ;

5) własnowolnego porzuca ni*! p ra c y ;
6) nie przyjęcia odpowiedniego zajęcia, — 

w skazanego i.m przez państwowy urząd pośre­
dnictwa p,racy, podania przy rejestracji i kon­
troli niezgodnych z rzeczywistością danych, ża- 
m eubania obowiązku zgłaszania się do kontroli 
podiczas pobierania zasiłku

WYSOKOŚĆ ZASIŁKU
Zasiłek wynosi
dla bezrobotnego samotnego 30 proc., dla 

bezrob. obarcz. *-od/iną z 1 —2 osób 35 proc. 
dla bezrob. obarcz, rod /iuą  z 3 -5 osób 40 
proc., dla bezr. obarcz, rodziną wyżej niż 5 
osób 50 proc, zarobku dziennego, otrzym anego 
w ostatnim  tygodniu1, przyczem m aksym alny 
zarobek ustala się na 5 złotych dz,ienn|ie. A 
więc sam otny metalowiec, k tó ry  zarabia! 7 zł. 
dziennie, o trzym a zasjłek w  kwocie 1 zł. 50 
g r dziennie (30 protc. od 5 zł., a nie od 7 z ł . !).

Do rodziny zalicza się pozostających na 
wyłączndm ntizymamii bezrobotnego a) żonę 
niezaj-obkuiącą, względnie m ęża, b) dzieci, p a­
sierbów  i rodzeństw o n;ezarobkujące do lat 
Ib, uraz ponad lat 16 życia, ale niezdolne do 
zarobkow ania, 3 ) dzieci, pasierbów  i rodzeń­
stw o w wieku od lat 10  do 18, kształcących

sma wyborcze, ulotki, plakaty. Głównym  tem a-! konserw atyw ny szef rządu, T rygger. Nie tył-
•#- n tri u rri 4 o o I i (1 - ̂ ..., ro4 » 4. A,... U .. 1 i . . . .  z.:.. ... • 1   * i; ..z..      i : Uh Ako socjalistyczne, ale. i burżuazyjne pism a do­

m agają się jego ustąpienia W edług  polit,
te.m agitacji konserw atystów  była kwestja woj 
skowa Bardzo zręczne posunięcie taktyczne,
na korzyść agitacji zrobił konserwatywny rząd - cznych tradycji Szwecji należy się spodzie- 
w ostatniej chwili, ogłaszając pro jek t reform y wać, że król pow ierzy utw orzenie rządu so- 
rolnej, k tó ry  wprawdzie -częściowo Liył odpi-| cjalistom, jako  p a rtji najsilniejszej i feko te; 
sany Z socjalistycznego program u rolnego, a le 'k tó ra  najwię-cej uz\skala głosów . Sżwłedzka 
wobec wyborców mog4 byc podnoszony jakto! partja  soejalno-demokratycziia z pewnością nie 
zasługa rządu konserwatywnego. W szystko to! uchyli się od1 tego zadanja. Jej rząd oędzie rzą 
dopom ogło konserwatysto,im du ztw cięstwh nad dem koalicyjnym, poniew aż w parlamencie n c 
liberałam i, -chwiejnym, i niezdecydowanymi,, będzie posiadała absolutnej większości, a na 
w kwestji wojskowej a rozszczepionymi na d w a’ czele jego stanie prawdopodobnie Brauting

f lu s lr ja  O dpow iedzialna z a  WDjnĘ Ś w ia to w y ?  genta tylko AustrJa dążyła do wojny i trag ic
eznie do niej dążyć m usjala, jeżeli nie chcia­
ła zginąć. W ina Njennec .polega na tern, że da­
ły  się uw ikłać dyplomacji austrjackiej, zamiast

LIPSK. 10. października (Pat.) Na za­
proszenie Ligi olrrony p raw  człowieka, frart 
enski profesor Sorbonny Basch w ygłosił tu  
przem ów ienie na terńat porozulmienta francu­
sko- niemieckiego. Co do odpowiedzialności wo­
jennej prof. Basch zaznaczył, że o ile chodzi 
o dalszą przyczynę to zaw iniły j>od tym 
wzgjędem w szystkie kapitalistyczne państw a. 
Co do bliższych przyczyn, to  zdaniem prele-

pow strzym ać A ustrję ou wojny.
Pozatem  spraw a odpowiedzialności wojny 

jest zdaniem  Bascho kw estją wiedzy h isto ry­
cznej i byłoby najlepiej powierzyć jei zbadanie 
m iędzynarodowej komisji.
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REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO \VĘ LWOW IIJ 
Sobola, o ępHy. 3 popoł. ..Kiliński“ (przedstawienie 

dla młodzieży szkolne]).
Sobola, o godz. 7.30 wlecz. „Komisarz sowieoki '. 
Niedziela, o godz. 3 popoł. „Kiliński . (Przedsla- 

wienie pojiulanie).
Niedziela, o godz. 7.30 wieez. „Prorok 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz. „Komisarz so­

wiecki".
W'lorek, o godz. 7.30 wieuz. „ Prorok 
środa, o godz. 7.30 wlecz. „Komisarz sowiecki- .

REPr.KFUAR TEATRU MAŁEGO, ul, Gródecka 2b 
Sobota, o godz. 7.30 wierz. ...Jutro pogoda 
Niedziela, o godz. 7.30 wierz, „św iderek '. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wieez. „Profesoj Kle- 

now 'po raz ostatni!.
Vv torek, o godz. 7.30 wiacz. „Podatek m ajątkowy". 

Ińnsa w 3 aktach Siedleckiego (prem iera)..
Środa o godz. 7.30 wierz. „Podatek m ajątkowy".

REPF.R JUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „P ajacyk '.
Niedziela, o godz. 7.30 wieez. .Pajacyk 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiąoz. „Żółty kaftan 
W torek, o godz 7.3,0 wierz. „Pajacyk"
Środa, o godz 7.30 wie.cz. „Pajacyk

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GKUFEL.
ul. Jagiellońska L. I ł 

Sonola. o godz 3.30 popoł. „Bezdomne dziecko". 
Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Kochające się serca". 
W  niedzielę teatr zamknięty.
Poniedziałek, o godz. 3.30 „Gdzie są moje dzieci". 
W torek, o godz 3.30 pnpol. „Mąż i żona". 
Wtorek, o godz. 7.80 wiecz. „Ślubna suknia 
Środa, o god/. 7.30 wiecz. „Na letnisku '.

C Y R K  A. Kornacki, K o p e rn ik a  3 3 .
Od wtorku. 7. października b, r. zupełna  
zm iana programu. Y /ystęp  now ego zespołu. 
P ierw szy  raz w e L w ow ie CHARLES i 
RifCHTER (Jokeyi na nieosiodłanycit koniach;. 
PO Z IT A  (wol1 yż). Mr. O LD A łS (skoczek). 
T ańce rosyjsk ie. Dyrektor SW O BO DA  
(ze swoją tresurą koni). SERBONI (akrobaci). 
BRAUN (inaaja). JANO S (klown dywanowy). 
R odzina FONTNER (gry IkaryjsKie). RU  
DOLFO (trapez). TE R E SIT A  (ewolucjo eimna- 
styczne). M ERTON (Loping The Loop). W EL  
STON (żonglerzy). M AK S (koń skoczek). — 
P oczątek  przedstaw ienia punktualnie o g o ­
dzinie 8-ej w ieczór. — Na przedstaw ienia  
popołudniow e w prowadza każda dorosła  
osoba dwoje dzieci do łat 10 bezpłatnie.

J'ODA TEK MAJĄTKOWY". Teatr Mały w pro­
wadza na swoją scenę we w torek tę  wesołą farsę. 
Reżyseruje ją  K. Okorniicki, grają pp. T n p szo . Czij- 
kowska. KwTitkiewKzowa, Rowińska dalej Niemiryez. 
Skrzydłowska, Orzechowski, Okornicki. Nawrocki, /b ro  
jewski i inni.

NA POPULARNE PRZEDSTAW IENIE Kil ŁY­
SKIEGO' w niedzielę popołudniu ustanow iono spe­
cjalnie niskie ceny. by wszystkim dać możność Ujrze­
nia tej pięknej, barw nej i z. przepychem wysławionej 
sztuki, której bohaterem  jest .szewe-pulrjotu i ludność 
W arszawy. Bilety wstępu .-.przedaje tylko kasa tea­
tralna.

PREMIEROWY ABONAMENT Dyrekcja teatrów 
lwowskich postanowiła zaprowadzić abonam ent p re­
mierowy, s]HM'jalnic dla m iłośników  teatru, których 
zawsze najwięcej gromadziło się na pierwszych przed­
stawieniach. Aby więc im udostępnić prem iery, za­
prowadza się specjalny abonam ent prem ierowy po­
dzielony na dwie kalegorje, I kat.: fotele od 1 — 11 
rzędu i całe I piętro w Jea lrach  W ielkim i No­
wości, w Teatrze za.f Małym -od 1—1  rzędu na li) 
p rem ier 1.5 zf. 2 (kat.: reszta foteli p arłem  i U., piętro 
w Teatrze W ielkim i Now ości 30 zł. (n. ), za 10 
prem ier). Loże (znowu JO prem ier) 150 / ł  Abonament 
ten, daje więc .odbiorcom przeszło 10 procent zniżki! 
Abonamenty prem ierowe mogą nabywać 'wszyscy bez 
wyjątku, u ważne są one na wszystkie przedstawieniu 
(z wyjątkiem popołudniowych). Ji więc ważne ,są w so­
boty, niedziele, święta i na gościnne występy. Sprze­

daż tych premierowych abonam entów odbywać, się 
będzie u  kasjerek- w Teatrze W ielkim w zwykłych 
godzinach urzędowych, a rozpocznie się od poniedział­
ku. Zaznaczyć należy, żc teatr lwowski jest pierwszy, 
który yprowfadza te ogromne zniżki nawet na prem iery.

SEZON KONCERTOWA 192-1 -1925. B iuro Kon­
certowe M Tuerka zapowiada na sezon bieżący sze­
reg produkcji pod względom jakościowymi i ilościowym 
niezwykle interesujących.

Podslaw-ą tegorocznej imprezy Biura, będzie „Cykl 
koncertów tilnmaraemlowych którego Serja 1. obej­
m u je  12 wieczorów. Cykl koncertów abonum cntow cli 
zorganizowany planowo obejm uje nieomal wszystkie 
d /u iły  m uzyki ze szezególnem uwzględnieniem kie­
runku pow-nżnego. m uzyki kam eralnej. Do cyklu tego 
biuro zaangażowało najwybitniejsze zespoły i soli­
stów współczesnych. Obok zimnych z dawniejszych 
występów biuro zapozna m uzykalną publiczność z ca­
łym -szeregiem na j znakom i Iszysh indywidualności ar- 
lv.stycy.nyoh, które w ostatnich lalach zajęły pierwsze 
miejsca. Program y tych bezwątpienia .Koncertów mi- 
si,łazowskich siać będą na najwyższym poziomie a r­
tystycznym. Sezon otworzy recitalem jeden z naj- 
iśjwielniejszydi .pianistów polskich Artur Rubinstein, 
który po lO-letnini poby.cge zagranicą, zawitał na krót- 
ki pzas do kraju . Program  drugiego koncertu abona­
mentowego wypełni „Kwartet Tryjfcsteński" najwybit 
uiąjszy włoski zesi*ół słnypżkowjf, uchodzący zagranicą 
za następcę słynnego „Kwartetu florenlyńskirgo .

Blado ‘Koncertowe twydujc jcelem Ułatwienia najszer­
szym sterom usłyszenia tych produkcji do 15. hm. 
bloczki abonam entow e ze znaczną (przeszło 25 proc.! 
zniżką ze zwykłych cen jniej.se. Sprzedaz pojcdińczwch 
biletów rozpocznie się 11 bm.

G1IOUOB A Rl YMONTA. Ku.rjcr Lwowski" do­
nosi, iż ceniony i zasłużony jiowleściopisarz W łady- 
.'daw Ileymonl zaehoiowmł poważnie na zapalenie 
■płuc..

ZWIĄZEK vf)WO KATÓW POLSKICH. W jio- 
niedziałek, dnia 13. bm. o godz. (1.30 wiecz. odbędzie 
się w sali Tow. Politechnicznego (u], Ziinorowicza 9; 
zebijamć dyskusyjne zagajone referatem adw. Dr. .luna 
Piaracłuego p nowych ustawach językowych w są­
downictwie, na które zajirasZa się członków Tow. 
prawniczego, polilccbnioznego, Związku sędziów. Zwl 
\dwr. Pol. i w-prowadzonych gości.

KURSY WALUT ł AKCJI P R /I  MYŚLOWYCH. 
Akcjo, oraz obce waluty miały wczoraj tendencję zniż­
kową.

W wolnych obrolaeli w-c Lwowie wczoraj płacono: 
dolary do 5.18, kanad. do 5. kor. czeskie do 0. 
łoje do 0.02, fr. franc. do 0.28. Ir. szw-aje. do 0.98, ftuily 
do 23.40 zł.

ijTn giełdzie warszawskiej jiłaeono: dolary fi. Ui do 
5.21. bony złote do 0.90, m iljonów kę do 0.(57 gr.

Alicje płacono Chodorów od 5.20. Cegielski 0.05. 
Ćmielów 0 12. Oikos 2.35. Daro-wozy 0.53: Pezel 0 22. 
Rakszaw a 2,15. Tcsp1. 3.75. Zieleniewski 9 (50 zł

Fałszywe akcje starachow ickie,, które puszczono w 
obieg w- odcinkach po 50 sztuk, koloru różowego z o- 
slatnicj em isji YUI-ej, m ają złą .numeracją, nieodjio- 
w ladająeą lym  odcinkom. Prawdziwi akcje wmny 
mieć num ery  od 3.885.001 do $.9(50,00.

GEN'. ZBOŻA. Ceny zboża wczoraj nie uległy 
zmianie. Na giełdzie zbożowej we Lwowie jiłaeono 
pszenicę 23.75—24.75, żyto 19.50—20.50. jęczmień 18 
dq 22, owies 1(5— 16.50. fasolę białą .'Jasiek) 52—54 zł. 
za 100 kg.

MORDERSTWO 1 POSTRZL LENIE NA PRO­
W INCJI W Nadybach, j j o w . Sam borskiego. I-rąnei- 
szek Seredyński wiódł sjiór majątkowy z Franciszkiem  
Niebieszifazańskim. Onegdaj podczas kłó tn i Seredyński 
u ą ł  siekierą w głowę (swego przeciw nika . Zraniony 
zm arł wkrótce wskutek naruszenia mózgu. Mordercę 
aresztow ała policja.

Do szpitala we I wuwic przywieziono rolnika Teo­
dora Anloniuka z Badówki jpaw oslrogskiego. Jakiś 
nieznany osobnik poslrztdil go w rękę.

PRZYGNIECIONA DRZEW EM I P O IR iT O W A - 
N V KONMJ V Oknie, jiow. skałaekiego, na folwarku 
< zeruówkn. ścięte drzewo, padając, przygniotło M arję 
.-ydr.i. Nieszczęsna doznała złam ania kręgosłupa i 
dwóidi żeber. Przywieziono ją na leczenie do zjiitala 
wo Lwowie.

W Jajrycrówie1 Starym, koło f.wowa, konie K. Spo- 
narskiego, znajdujące się w pędzie, jiotratowoły prze­
chodzącą Annę Kórnicką. .Ciężko zranioną przywie­
ziono ąównież do szpitala,

ZBŁĄK ANEGO CAPA przy trzy mano wczoraj tfft 
ul. Mickiewicza tuż obok Dyibekeji Policji. Capa od­
dano do VI. komisurjdtu miejskiego.

WYPADEK BUDOM LANY. Przedsiębiorcy budo­
wlani. D rdaeki i Rewucki przeprow adzają rekonstru­
kcję kam ienicy przy a j .  H etm ańskiej p.ocl 1. 8. W czoraj 
niespodzianie odpadła deska z tiUszliowaTj/ja na J. pię- 
irzćf zbytnio obciążona rum owiskiem , .stojący na niej 
m urarz P iotr Czepił. .^padając, uchwycił się siup., i 
w ten sposób uratow ał się od nieszczęścia. Prżt-clio- 
dzący chodiiikiein W,awsrzy,niec Skomorowski. inaszy 
nista M. K. I- uderzony deską, doznał zranienia na 
głowie i ręce.

MYJĄC OKNO. SPADLA /  1 PIETRA. Rozaija 
Pom crsbach m yjąc okna wczoraj j>rzed]ioiudniem w 
realności jirzy ul. Chrzanowskiej na I. juęlrze, spadła 
HvraZ z ojbruinowaniem okiennem. które wypadło z imi- 

■ rrt. Przybyły na miejs-ce wypadku lekarz Pogotowia 
rat stwierdził, iż poza lieznomi obrażeniam i doznała 
ona skomplikowanego złam ania nogi. Odwieziono ją 
do szpitala.

ZAMACH UCZFMCY i 5-letnia Mar ja M.. ueze- 
liiea szkoły przemysłowej, została wczoraj skarcona 
przez ojca z jjowodu iiiepunklualnego uczęszczania 
na naukę Wrażliw-a dziew.czjma usiłowała struć się 
kwasem solnym. Pogotowie rai. udzieliło jej pomocy, 
poczem odwieziono ją  do „zjiilala.

I'OżAR Plb KARM W 1'iekarni /.wiązkowej, przy 
ufc Gródeckiej w’czorą;j o godzinie l w nocy jioczął pło­
nąć sufit. Przybyła straż pożarna, przez 5 godzin 
zajęta była lokalizowaniem i gaszeniem ogniu. W adli­
wa budow-a kom ina była powodem pożaru

NIESZC,ZEśi. 1WE WYPADKI. Mikołaj Kuczko. 
dorożKarz, naje-ehai w ul. Krakowskiej n a  przechodzącą 
.1 ulję Iwaneczko. która doznała licznych kontuzji.

W ładysław Nełreba przy jiracy doznał zm iażdżenia 
kjtku palców.

Psy pokąsały Genię Kalz, AJarcelejgo Selieindlin 
gera i (i. Donna.

ZNÓW OSZUSTWO PRZY KUPNIE MATERII. 
Eleonora Getmaii, z pod Żydac/owa, obałam ueona 
wiczmaj na ul. Rulewskiego przez dwóch przekupniów-, 
udających rosyjskich uchodźców, nabyła od nich 1 m. 
.sukna za 50 zł. Materja: la jednak przedstawia w ar­
tość tylko 12 zł. Pm /kodow ana doniosła o te.ni po­
licji

N A D E S l A iI E . X

(Z a tę  rubrykę R edakcja n ie  o d p o w ia d a ).

G A B N t T  K O S M E T r C Z M Y
W C T R Y ,  II I ul. Wincentego Pola 7

O  I n  I U U  (boczni. Jagiellońskiej).
o d św ie ż a n ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, eifktryezny, faradyc*,ny.
radio, manicure. — A ntonina W ernicow a. 8fi6— 6

Tragedia PlatyczyńsHiej.
Znowu usiłow ała popełnić samobójstwo.

Oskiwioiui iza Motyczynsk :i. bocnslaplerka i bl«- 
gierka wielkiego już dzisiaj rozgłosu, nie ma szczęścia 
do ludzi i świata W yszedłszy w m aju z więzienia, 
gdzie odbywała karę za kradzież, znalazła się ua 
bruku bez diltłba i dachu nad głową. Gdziekolwiek 
zapukała, w szędai jKikazywano jej drzwi, nikt lii# 
chciał podać jioniocnoj ręki. kobiecie, której się u- 
roiło, że jesl jioehodzenia książęcego i że jesi ofiarą 
ludzkiej złości i inlryg. '

A że głód jest złym doradcą, lecb, Motyczyńska 
pojiehiiła ■dwukrolnie iv sklejiacli lwowskich kradzież, 
aby wyżywić siebu i dziecko, / a  lo nieszczęśliwa ta  
kobiela stanęła wczo-raj jirzed sędzią jednostkowym 
Ś-wicinczyńskiiu. obwiniona o zbrodnię kradzieży i nie- 
bczpiocznjTOb pogróżek. — W  czasie toczącego się 
śledzlwu Motyczyńska parokrotnie odgrażała się sę­
dziom, a także swanmi bbrońey dr. Mueieliń.skienni, 
ŹeS- ich zistrzeli. Po ukończono.m jiostępowaniu dowo- 
dowein sąd uniewlnm ł Alolyczyńską za jwgróżki, ska­
zał ją n ilomi >sl za |ni'zeKronzciiic kradzieży na 8 ty­
godnie w ięzienia,, z leni, że karę skonsum owała już 
aresztem śledczym. Tu nastąpił m om ent tragiczny. Gdy 
mianowicie prok. Sywulak zgłosił zażalenie nieważno­
ści, z powodu uniewinnienia za jmgróżki, Motyczyńska 
zerwała ,się. ku  oknu i |irzcchyliła się poza parajiel. 
chcąc z okna wyskoczyć. Lecz sędzia Swlerczyń.ski 
jiodbie^jl w' czas jeszcze chwycił ją za nogę. dzięki 
czemu i tym razem  Molyczyriska nie zdołała po­
pełnić .samobójstwa. Poczem odprowadzono ją złam aną 
i zrozjmezoną do celi więziennej.

A co dalej z liią będzie*!



Cukier w Polsce najd/oższy!
Z w ią z e k  cukrowników  duży do nowej podwyżki cen.

plagą drożyzny, nawet wówczas, kiedv wa-
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W spraw ie planowanej przez cukrow ni­
ków  dość znacznej podwyżki cen cukru, p is­
ana donoszą:

Onegdaj związek cukrowniczy złożył rzą ­
dowi memorjał z żądanium podwyższenia ceny 
pukru z 85 zł., na 94 zł. za 100 Kg.

„Konieczność** te j podwyżki cukrownicy 
tłóm aczą wzrostem kosztów  produkcji oriaz 
zw yżką cen zboża. Producenci pragrtą w ten 
sposób przez podw yżkę odbić sobie s tra ty , 
jakie ponoszą na cukrze, wywożonym za g ra  
nipę, gdzie cena cukru jest znacznie niższa, 
mz w  Polsce. T ak  n. p. w AJnjglji wynosi 46 
zł., w  A ustrp  i Czechosłowacji 41 za 100 kg.

Spraw a certy cukru , będzie przedmiotem 
obrad  kom itetu ekonomicznego Rady m in i- 
istrówt

Rząd winien bezw arunkow o stanąć w, o- 
foronie nieszczęsnych konsumentów, trapionych!

Rzeżmezka Ann'a Szpila, ma stragan  z 
tłuszczem  i utięjsdm na pl. Krakowskim.

Feciko Szp) ryło, wieśniak, kupu jąc wczo­
ra j u mej k iełbasę, zrezygnował z kupna z 
p o w o d u  wygórowanej ceny, a wówczas rozsier­
dzona baba, obrzucając go obraźhwem sio 
w am i, zasypała mu oczy solą. Zuchw ałą vze- 
źnieżkę odprowadzono do palie, , wieśniak zaś 
Łfcial się do Pogotow ia ratunkowego .

Fun kej on a r  jusze policji dla walki z lichwą 
codziennie czynią obław y na paskarzy.

W  ostatnich dniach wynotowano następu­
jących właścicieli sklepów  korzenhyeh, pobie­
rających paskarskie ceny za żywność G itlę 
Słuchy, Izaaka Rimla i Schuuma Zuekera z 
w5. Zam arstynow skiej, Izydora M ausnera, M ar­
k a  W tdcra, Salomonk-M onkesa, \Vikto.rję Ba- 
.^aii i iMeilecha Kaufa z ul Żółkiewsloei, Mau 
,rję Seńiur.a1 i I ranciszka Giduszka z ul. G łę­
bokiej, iMąrję Kocurową, M anię Seman i Flja- 
sza Rubina z ul. Kopernika, Klarę Scheller, 
A braham a Kellera, Bernarda NageJberga, Da­
wida Tućhai, i '.Franciszka Polzera z ul. Panień­
skiej, Jana G órskiego z ul. Zjmorowicza, Cha- 
tma Schora, Friedę Fischel z ul. Granicznej, 
Salomona Nadia, W ładysław a Kliszyło, Jakóba 
H ausm ana i Debo.rę W .einberg z ul. św. Mar- 
cinla. Bertę K ritz  i [Waler ję Kulczycką z ul św. 
Kingi, Pinkasa Alts.chmele.ra z ul.* Słonjecz-

Marją, idąc w kierunku teatru „Nowości' na próbę 
baletu. Pierw sza z nich. jak wiadomo jesl głównym 
świadkiem  w procesie przeciwko Stcigerowi 6 za­
mach Aa Prezydenta R zpltej. Na pkuat tym wśród 
tłum u przyskoczył do m ej jakiś m lod\ osobnik i 
krzyknąw szy (coś po żydowsku, uderzył Pa.stema- 
kówuę dwa razy  w głowę. Podjudzony przez niego 
tłum [rzucił się, w kierunku uciekający cli, które zdołały 
skryć uę w koszarach żandarm erii wojskowej przy 
u l. Zam ars ty no wsk iej.

W 'Związku z tym im ydi ulem sprowadzono wczo­
ra j ,do urzędu śledczego policji dwóch braci Sieberów. 
w wieku 1 1 -1 7  Lal. synów pzujikarza, mającego stra­
gan n a  tym placu, pod zarzutem współuczestnictwa w 
napadzie, Jednego z nicli zam knięto w maszcie. Dalsze 
śledztwo w toku.

Z  saii sądowni.

Gnnaiy na ludzi czy dla głuszenia ryb ?
Sufatycki skazany na półtora roku więzienia.
W czoraj po przeprowadzonej rozpraw ie zapadł 

..wyrok w sprawie Michała Aulatyckiego, oskarżonego 
o d>,rodnię zdrady głównej. Sędziom przysięgłym po 
stawiono pytania w kierunku zbrodni zdrady głównej 
(udział bliższy i dalszy), w kieyunku zbYodm zakłó-

lutę .mamy ustalorfą, a jedynie wżmozonjej za­
chłanności wytwórcówj i kupców, należy p rzy ­
pisać meuzasadm orp w zrost cen, k tó ry  lud- 
rróść tak  dotkliwie odczuwa.

Jak  słychać, rząd ma zamiar isto tg ie me 
dopuścić do obeerjej zw yżki cen cukru.

Niedawno, jiak wiadomo, ..znikł** z handlu 
cukier t. zw. „grysikowy** a pozostał jedynie 
kostkowy, znacznie droższy, Było to wynikiem  
spekulacji cukrow ników ,' k tórzy  ukryli zapa­
sy cukru grysikowego, by ge  następnie prze­
robić na kostkowy, a puścić w handel wów[- 
ezas, kiedy ceny odpowiednio wzrosną.

Praktykom  tym tow arzyszy nędz a, p rzy­
gnębienie i wyrzekanie ludności, k tó ra  takie 
pomyślne „konjumjttury** płacie musi 
szym niedostatkiem .

nej, Leiba Bardacha, i M arję Babiniec z ul. 
P iekarskiej, M ajera N iederhotera z ul. Potoc­
kiego, Nechen Rosen z ul. W ołyńskiej, Simona 
Korka z ul. Karaiekiej, Chaję Bełlę Stern z ul. 
Sieniiawskiej, Zelies Gressel z ul Czackiego. 
Tom asza Berkieta, właściciela składti wędlin 
przy ul. Leona Sapiehy. W  sklepach tych u- 
praw iano przeważnie lichwę przy  sprzćdaży 
mąki ■ krup. -Skargi te  skierowano przew aż­
nie do m ag istra tu .

O oszustwo oskarżono w sądzie następu ją­
cych p iekarzy : Maksa Schnauera, Srula Zi- 
młcrtnianjnjaj i Konrada Fltldenb,rąnda z ul. Żół- 
kiewskiei, Karola SuChackiego, Jakóba Fried- 
łiofera ze Zniesienia, Karola Jodłow skiego i 
Jakóba W oliera z ul Zam arstynow skiej Syro- 
che Laufera: i (Borucha Stuergra z ul. Stromej, 
Gedalego Kcausa z ul. Pocr Dębem; i W acław a 
M erw arta 1 z ul. rurelokiej i Benjamina G rubera 
z ul. Sieiliawiskiej.

P iekarze ci, wypiekają chleb lżejszy od 
przepisanie)' wagi od 5 do 10 dkg na 1 kg.

joiiasa Frietia z ul. Granicznej i Mozesa 
M endla z ul. Żółkiewskiej oskarżono, że nie 
oznaczają rodzaju  węgla w  swych składach 
opjału.

Poza tern wynotowano znjaczną ilość kup ­
ców nic oznaczających ceframi tow arów 1 na 
wystawcach.

Lwowska kom enda policji przy udzielaniu infor­
m acji prasie, stale po macoszemu traktuje dzienniki, 
które nie wypisują jiocbwalnyib dytyram b na cześć 
pp. komendantów itp., lecz objektywnie i krytycznie 
traki ują każda informację policji. Podobnie jtostąpiono 
i w lym wypadku. Nie udzielono wiadomości o  1vin 
napadzu sprawozdawcy naszego dziennika, innym zaś 
nie poikąpiono tej „senzacji

Postępowanie to przerodziło się w system  szkodli­
wy nie tylko dla informowanego ogółu czytelników 
p u m  lecz nawet często dla toku siedziwa w niej-ediiej 
sprawie.

W inę lego ponosi nadkom. Kozakiewicz, lecz głó­
wnie insp. poi p. ł ukom ski który albo świadomie 
toleruje to zło, lub nie ma sił i zdolności do napraw y

cenią spokojności publicznej, oraz czw arte pytanie o 
zbrodnię ustawy dynam itowej (przechowywanie Inale- 
ljałów ■wybuchowych). Pierwsze dwa pytania sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli 12 głosami, na trzecie pytanie 
odpowiedzieli 6 głosami twierdząco, czwarte jiytanie 
l>ot\\ierdzili 12 głosami. N i nodstawie tego werdvklu 
trybunał skazał Sululyckiego na półtora roku ciężkie­
go więzienia, k tóre zostało już w połowic skonsum o­
wane aresztem śledczym.

—«*::—

Dwóch postcruiiKowych paało oriarą 
bandytów.

Lwów, iO. października.
P rzed kilku dniam i opryszki napadli na posterun­

kowego w lesie pod Mostami Wielkimi. Następnie po 
licj'a ustaliła, że do jjow. żółkiewskiego pi'zekradła się 
z Sokalszczyzny banda uzbrojonych' bandytów W zmoc­
niono jnzeto nadzór policyjny.

W  ub. czwartek o godzinie 11 w nocy dw ócłi 
posterunkowych natknęło na idących opryszków. Na 
wezwanie do zatrzym ania się bandyci poczęli strzelać 
do policjantów.

Od kul zbrodniaj-zy
ZGINĄÓ NA MIEJSCU.

]x>stcrunkowy Bebak, zaś idący z nim  post. Zarański

kapców  żydowskich, których obrabowali.
Pow iatow y kom endant jioHcji w Żółkwi, kom isarz 

Sędnm ir, powiadom i! o zajściach kom endę poUcji we 
Lwowie. Zaalarmowano natychm iast kom panję szkoły 
w-ywiadowców którzy w komplecie wraz z oddziałem 
jjiosliiruiikowyoh ciężarowym i samoch\xlaim odjed iali 
na niiejsioe w celu josciigu za bandytam i W  akcji lej 
biorą talział również oudzialy wojsKowe.

Obaj Jfiostejunkowi. zamordowany i zraniony, po- 
cjiodzą z posterunku w Żółkwi. Dziś odbędzie się 
sekcja zwłok tragicznie zmarłej ofiary obowiązku.

P, Piotr Wojkow.
W ARSZAW A. 10. październ ika (A. W.) 

Dzienniki Dodają kro tk i życiorys upvVego po­
sła sowieckiego w  W arszaw je p. WojkoV'a. P 
OFojkow urodził się w  1888. W  r. 1907 opuścił 
KGsję, oskarżoiiy o organizowanie zaitiacitu na 
jednego ? generałów . Do iczasu rewolucji Woj 
kov' przebyw ał w Sżwajcarji, skąd1 powrócił 
d‘o Rosji po w ybuchi. .rewolucji w', t, zV. w ago­
nie zaplomnowattym wraz z Leninem, Piasto 
w ał on urząd’ kom isarza aprow.zacji na Uralu. 
Był członkiem kolegjum kom isaria tu  dla han­
dlu zagram cznegu, a nbstępuic prezesem dele­
gacji reew akuacyjnej mieszanej komisji polsko- 
sowieckiej.

spraitfadz&niB ziutok SienHiewicza
W ARSZAW A. 10. października. (A. W.) 

15. b. tn. wyjeżdża do Berna sżwajcarsktegc 
delegacja dla sprow adzenia do k ra ju  zwłok 
H enryka Sienkiewicza. W  sk ład  deiegacji wcho­
dzi m iędzy irtnymi syn Sienkiewicza. W  po 
Wrotnej droaze deiegao a zatrzym a się w P ra ­
dze, gdzie odbędą się specjalnie uroczystości.

Bolszewickie insynuacje.
MOSrCWA, 10. 10. (AW). Dzienniki sowieckie, ce­

lem odwrócenia uwagi od band dywersyjnych, orga­
nizowanych w Rosji zamieszczają fantastyczną wia­
domość o rzekom em  organizowaniu band n a  leryto- 

jum [polskiem dla przerzucania uli mi terylorjuni 
sowie/‘kie.

—iiii—1
Zdobycie Szanghaju.

PARYŻ 10. października. (Pat.) Z Muk- 
denu donoszą/ fże airmjla Czmijg- Stu- Lin zaję­
ła  w czoraj wieczorem Szanghaj Kvvan, oraz 
rozbiła arm ję iząd tr centralnego, k tó ra  cofa 
się w nieładzie U' kierunku Sin- .Wang- Tao.

M UKDFN 10. października, (Pat.) U nited 
Press. Po zajęciu Szanhaj Kwan n astąp iła  zu­
pełna klęska arm ji W u- Pei- Fu, k tó ra  usi­
łuje przebić się w  kierunku północnym Są­
dzą, że walki na tym  teren ie będą ukończone 
w ciągu  tygodnia.

bot przez ocean Atlantycki.
BERLIN . 10. 10. (Pat,). Dzienniki donoszą z b rie  

drlchshafen. że podróż statku powietrznego / .  R. 3 
do A m er.k i wyznaczona została na sobotę god'' 8 
rslno

Ci, którzy pratoią nr dewaluację złutego.

Napad na K. tasfenakównę i podwójne oblicze policji.
Lwów, 10. października.

W ub. czwuHck w południe placem św. Peodora 
tzt-rhod/iła Kazimiera Paslcrnaków na ze swą s.ostrą

tych stosunków. Bałagan ten jednak dalej istnieć nie 
może

odniósł śmiertelne rany. Działo się to pomiędzv Mo 
stajni a Sieicem.

Ci sam i bandyci udali się następnie na gościniec 
n a jc ię ż - l  pom iędzy Mosuimi, a Stamsławkiem i tejże n o c y  

NAPADLI NA JADĄCYCH
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m m  nicaib yicz

PAN TADEUSZ
w upracowaniu Br. Btibrou/sKiE) 

I R. Syluiera.
SKŁAD GŁÓWKY:

K S IĘ G A R N IA  L U D O W A  Lttliw
ul. Satajnochy 2_

O e n a ,  ( » 0  g r O e n a ,  6 0  g r

Ze zjazdu koLejarzy.
K lęska kom u n istyczn ej d em agogji.

Dr uff i dzień obrad zjazdu poświęcony dyskusji 
nad sprawozdaniem wywołał żywe zainteresowanie 
nad doskonałemi referatami i nad wystąpieniem (nie- 
fortunnem) kilko Mohikanów z pod znak a ideologji 
Łańcuckiego. Wynrawa komunistów skończyła się 
zupełuą ich przegraną a debata i głosowanie s wier- 
dziły, że Związek Zawód. Kolej, pozbył się zupeł­
nie warcholącej w ruchu zawodowym zgrai.

Posiedzenie popołedmowe rozpoczęło się od 
przemówienia kłak. organ. ZZK tow. Mastka, który 
napiętnow ał wrogie względem kolejarzy zachowanie 
się kol. Kasy chorych, tudzież komisji ubezpiecz,, 
krzywdzących w wysokim stopniu kolejarzy chorych 
łub tych, co ulegli nieszczęśliwemu wypadkowa, pod­
kreślając, iż zapobiec temu może tylko większy 
wpływ pracowników na obie te instytucje.

Z kolei nastąpił dłuższy referat tow. Maksa- 
mina o stosunku ZZK do międzyuarodowńgo ruchu 
zawodowego- N a  podstawie szeregu cyfr i dat ilu­
struje mówca położenie klasy pracującej w poszcze­
gólnych kraja li, cnarakteryzując zjednoczoną ofen- 
zywę reakcji wszystkich krajów przeciw klasie ro­
botniczej, jej społecznym zdobyczom i dążeniom. 
Jaskrawym wyrazem tej reakcji jest faszyzm wło­
ski, z którym włoski proletarjat ciężką musi toczyć 
watkę. Na biegunie przeciwnym widzimy bolszewizm 
rosyjski, będący takiem samem zaprzeczeniem de­
mokracji, jak faszyzm i jak on wrogiem proleta­
riatu. Mówca opisuje rozpaczliwe poiożenie klasy 
robotniczej w Rosjir^zmuszonej — podobnie jak  we 
Włoszech — walczyć o swe prawa polityczne i spo­
łeczne i jak we Włoszecn uławionej. W tych wa­
runkach ma szczególniejsze znaczenie międzynaro­
dowa solidarność proietarjatu, jedyna ostoja w wal­
ce o wspólne proietarjatu cele. Mówca charaktery­
zuje obecny stan międzynarodowego ruchu zawodo­
wego, intrygi k munistów celem rozsadzenia tego 
i kończy wśród gromkich oklasków' odczytaniem 
następującej rezolucji:

VI Zjazd delegatów ZZK, obradujący w Kra­
kówie, stwierdza.

Wobec zjednoczonej ofenzywy międzynarodo 
we i reakcji przeciw klasie robotniczej i jej społecz 
nym zdobyczom, utrzymanie tych zdobyczy i osiąg 
nięcie nowych, możliwe jest tylko na drodze ścisłej 
solidarności międzynarodowej walczącego proleta­
riatu Najbliższym przedmiotem tej walki jest prze- 
dewTszystkiem jak najdalej idąca ochrona robotni 
cza, 8-godz. dzień pracy, ubezpieczenie na wypadek 
choroby, starości i od nieszczęśliwych wypadków, 
inspekcja pracy, kontrola nad prodnkcją. w szcze­
gólności w kolejnictwie — wywieranie odpowied­
niego wpływu na gospodarkę kolejową.

Jako członek międzynar. Federacji Transpor 
towej stoi ZZK i stać będzie ściśle na gruncie tej 
międzynarodowej solidarności, która jedynie zapew­
nić może kolejarzom polskim zwycięstwo w walce 
i o ich postulaty. Jednocześnie z ja z d  stwierdza, że 
organizacjom zawód pom'c w ich walce może je 
dynio ścisła współpraca z partjami socjalistycznemi, 
stojącem. na grancie Międzynarodówki Amsterdam­
skiej. W myśl tego też Zjazd uznaje potrzebę ener 
gieznego zwalczania partji komunistycznej, rozbija- 
iacej wszędzie solidarność i siłę proietarjatu.

Nad referatem powyższym wywiązuje się na 
tmętna dyskusja Przemawia naprzód dwóch zwo­
lenników ideologji komunistycznej, z których jeden 
przedstawia jako „swoja" rezolucję, napisaną na 
welinowym papierze pismem maszynowem Z rezo 
locji tej, pełnej, jak zwykle, pustej gadaniny ko­
munistycznej, warto dla charakterystyki przytoczyć 
dwa tylko ustępy — a więc:

„Zjazd stw ierdza: że stanowisko, które zajęli 
przedstawiciele ZZK, łącznie z delegacją Kom. 
Centr. Zw. Zaw, w  Polsce na 3 Kongresie Am­
sterdamskim Międzynar Zawmd w Wiedniu w iipcu

br. oraz w sierpniu ria kongresie Międzynar Keder. 
Transport, w Hamburgu — było niezgodne (?!) z 
wolą i dążeniami mas kolejarskich w Polsce... 
Przedstawiciele ZZK, np. Kaczanowski w Ham 
burgu, występowali zdetydowanie w obronie (!!) 
imperjanstycznej polityki rządu polskiego, a tem 
samem wykazali, iż są zausznikami (!) tego rządu, 
a nie przedstawicielami proietarjatu..."

Ten drugi ustęp odnosi się do deklaracji* jaką 
w Hamburgu delegacja ZZK  złożyła z protestem 
przeciw rozsiewanym za granicą wieściom, jakoby 
Poiska miała zamiar „napaść" na Rosję...

Rezolucja komunistyczna kończy się oczywiście 
wezwaniem do łączności z Międzynarodówką mo­
skiewską.

W odpowiedzi na to zabiera pierwszy głos 
towr. Ursini ze Lwowa, który w szczerych sio 
wach — wśród ustawicznych oklasków całej sali —

piętnuje zbrodniczą politykę rządu sowieckiego i 
jego agentów. Nawiązując do nieudałego zamacha 
na lwowskie magazyny amunicyjne, co obecnie opła­
kują nieletnie sieroty pozostałe po rozstrzelanych, 
a za sowieckie pieniądze kupionych przestępcach, 
wAa mówca: „Jeżeli komuniści są takimi przyja­
ciółmi pokoju, tedy niech Rcsja sow iecka pierwsza 
wysadzi swoje magazyny w powietrze (burzliwe o- 
klaski), niech je wysadzą Niemcy, Czesi i t. d,, a 
wtedy my sami natychmiast w Polsce swoje wysa­
dzimy (oklaski i brawa)..." Kończąc przestrzega 
przed intrygą, idącą z Moskwy.

Przeciw rezolucji komunistycznej przemawia 
również tow Herbst ze Lwowa, poczem pos. tow. 
Kwapińsk', witany oklaskami, w spokojnem, jasnem 
przemówienie, z miażdżącym materiałem dowodów 
w rękn, wykazuje czem dla klasy robotniczej jest 
komuuizm

Po końcowem przemówieniu referenta tow. Ma- 
ksamina rezolucję jego zjazd — wśród manifesta­
cyjnych oklaskow — uchwala wszystkimi głosami 
przeciwko... trzem!

Na tem skończyła się wyprana bomuniitów na 
kolejarzy!

Z kolei uchwalił Zjazd jednomyślnie rezolucję, 
wzywającą członków Zwia.zku do zapisywania się 

i na członków wspierających (5 zł. rocznie), a Koła 
m. ZZK  na członków dożywotnich (125 zł. jedno­
razowo) Kasy pomocy naukowej im. Mianowskiego, 
która tyle zasług położjła dla nauki polskiej.

Następnie również jednomyślnie uchwalił Zjazd 
rezolucję z potępieniem mordu na osobie tow. Mat- 
teotfego, którego pamięć uczczono przez powstanie.

Sorysiaw się w a)i!
Nadw ątlone mosty — pnłapką na życie ludzkie — L e d w ie  uratowani od śm ierci

robotnicy.
BoiwMaw, 10. października.

Dziesiątki iriykułów pisaliśm y na lemat okropne­
go wyglądu Don, stawia, karkołom nych dróg. mostów 
i I. <p. w przeświadczeniu, że może pod presją opinji 
publicznu kompetentne czynniki dołożą starań w kie­
runku zmiany łych nieporządków ogólnych, w szcze­
gólności zaś Komunikacyjnych.

N iestety1 Borysław się wali. a n ikt nie myśli o 
środkach adezyen. Od huraganowych deszczów m a­
jowych usżkodzone an-osly. umożliwiające przejścia 
z ulicy na ulicę, .stały się terenem  eksperymentalnym, 
gdyż do ryzyka należy przejście czy przejazd przez I 
taki mo:,t. Na drodze, łączącej ulicę Kolejową z dziel­
nicą Wota,niecką uszkodzony- most jest prawic zam­
knięty dla mchu kołowego, a przejście piesze robi 
wrażenie stąpania po klawiaturze. Kładka rzeczna n a .1

dują że ludzie na każdym  Kroku są narażeni na 
utratę życia. Wypuda się publicznie zapytać, gdzie 
są" dochody ,,Spółki drogowej z ui ągającyeh współ 
.czesnej kulluree rogalck '! Nie wyjedziesz i mc wjle.- 
dziesz dc Borysławia, jeśli nic zapłacisz haraczu, zwa­
nego m ytem  . gdzież wdęc są  te dochody z myte, ła­
pacze k i t. p., mające służyć na reparacje tno-dów 
drog itp.T Może Spółka drogowa zaczyna się prze­
mieniać, w ,,Spółkę tlorobkową i dlatego ińe chce 
wydawać na wyż wspom niane cele swoicli dochodów ¥  

Obywatele, zamieszkujący tejwtoijum gm. Bmy- 
sławskiej i W donieckiej, wiedząc o tem. że do tyth  • 

•czas nikt nie starał się o rozbudowę tydh dzielnic. że 
dochody obu gmin na te e.ele nie zezwalały, czynili 
s ta ran ia '' przez posłów z PPS. o uzyskanie ł  proc. 
od p.iodukpji przem ysłu naftowego na rzae.z konieez-

.nych  ,robót inwestycyjnych całego powiatu, Buk już 
drazm cy pod przechodzącym p. I. B. łamie S.ę, po- (lobj od U d  ^  lld h w lil ł)dlwSlią |lsla aIt
wodując jego dość pow ażny kontuzję organizmu PKted bardz0 ^  ją  ńiem ożliw iając jej

w,oI:ny ruch Definicją konieczności wglądu w walący 
się Borysław dla każdego, a zwłaszcza dla rządu, 
mogą być powyższe fałda. Społeczeństwo nie. v ięcej 
sobie nie życzy, jak tylko res.pHvfo\vania raz wydanych 
ustaw ! Ale cóż z tego? Komu:', widać bardzo zależy 
na tem. aby' Borysław- nie zmienił swego wyglądu, 
n. p. panu F  T  właścicielowi kopalni, konsekwentne­
mu wrogowi płacenia pi zez przern csłowców n ifto- 
wy-jdh tego I proc. na rzeczy tak konieczne. A ze  
zdaniem jego łączą .się pobożne, życzenia w idu  in­
nych. opierających s,ę wprowadzeniu w c y n  ptaOio- 
ści Jprzez przemysłowców 1 proc. 1 takicłi panów  od­
znacza się Krzyżem odrodzenia1

Dlatego obywatele zagłębia Rorysławskiegjo dom a­
gają się kategorycznie od rządu wglądu w rozpirczłiwe 
stosunki walącego się Borysławiu i wprowartzrnm t 
czym ustewy. która jedynie m oże doprowadzić do tego 
że Borysław zmieni swą obskurną szatę, a przywdzie 
je >t«sowna do swej naturalnej wartości.

5HWR.

kilkoma tygodniami, pod pr/e.jeżdżającem autem c.ię- 
żaiowem załamał się most między (fory,sław tem. a 
Dcreżyeami, a w tej katastrotie szofer i kilku ro­
botników poniosło ciężkie obrażenia - ciuła.

W® wtorek tegoż tygodniu, na moście p i/ \  głów­
nym traketo Borysław skini zdarzył się fenomenalny 
wypadek. jOfo. jauio firmy ..(ialicja , przejeżdżające przez 
pochylony pod kątem najmniej j35 c. most, skutkiem 
zwilżonych od de-,zr/u desek i Ipoehylni moslowej, mi 
mo nadzwyczajnej orjenlaeji szofera, sloezyło się ty­
łem  z mostu, druzgocąc się n r  dnie rzeki. Szofer i 
robolnicr. widząc, że mimo najsilniejszego kontrowa- 
nia. aulo łamie .siertnące bnrjery mostowe i zacuyna 
tyłem przechylać: się z m ostu — w ostatniej chwili 
wyskoczyli z niego, .ratując. ',się w len sposób od nie­
chybnej i strasznej śmierci. Poniesiona szkoda jest 
bardzo wielka, gdyż tuto naładowane b \)o  drogo­
cennym  m ateriałem  tedm icznym .

Siłą faktów nasuwa się mysi potępienia, w szcze­
gólności Spółki drogowej, której niedbalstwa powo-

j^a marginesie.
Biali giną, czarni sią mnożą!

Jak  donosi w swyin raporcie dyrektor spisu 
ludności, a obecnie także wicesekretarz- departa­
mentu pracy rządu południowo-afrykańskiego, Oou- 
sios, zagraża niebezpieczeństwo prżyszłości rasy 
białej w Afryce południowe,, zo strony rasy czar­
nej, rozmnażającej się bardzo szybko.

Nic z tego, że influenza zabiła w r. 1919 pół 
niujona czarnych — mnożą się oni na złość bia

łym tak szybko, że za lat trzydzieści liczba przed 
sUwieieli rasy czaraej wzrośnie o 13 miljonow, 
gdy tymczasem biali liczyć będą tylko i ,600.000' 
głów.

Zapewne smutne to, ze rasa niała wymiera, 
ale czyż w annałach niebieskich stoi napisane, że 
właśnie ona musi dzierżyć zawsze prym naa świa­
tem ?

Szkoda się martwić, chyba, że idzib ta o wpły­
wy białych w rządzie poładniowo-afrykańskioi?

To sprawa zupełnie inna.
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z? Zw iązku PotsKiep Naurzyciebiw a Szkół Powsz.
W dniach 10, 11 12 października br.l

odbędzie się  w W arszaw ie doroczny Zjazd De- 1 
legatów Zw. Polsk. Nauczycielstwa Szkół Po-i 
wszeehrrych. Z nadesłanego sprawozdania za 
ro k  1023! i I-(sze półrocze 1024 r. w yłania się- 
im ponujący obraz wszechstronniej działalności,! 
icieu-wej 1 'konsekwentniej. — Związek rozum ie, 
swoje zadanie, jako organiza-cj; zawodowej, k tó ­
ry z jednej strony  broni interesów nauczycieli 
szkó ł powszechnych — z d iug ie j, buduje pod­
waliny szkolnictwa zgodhie z wymaganiami 
spółczesniego dem okratyzm u i los taki ich zdoby­
czy pedagogicznych.

Potężny liczebnie i spoistością organiża- 
icytrtą Związek liczy przyszło 33 tys. człon 
ków, skupionych w około 1150 ogniskach nja 
Całym terenie Rzpltej. W pływ y swoje opiera 
Związek jedynie na w kładkach członkowskich, 
a finansuje rdenii w pierwszym rzędzie wytiawł- 
nłctwk 7-miu pism związkowych, wjychodizą 
cych w przeszło 150 tysiącach iegzempłarzy 
miesięcznie. Za pośrednictwem w łasnej prasy 
j a k . „Głos nauczycielski'', „Ruch Pedagogi­
czny", „Polska Ośw iata Pozaszkolna", „Szko­
ła Specjalna", „P łom yk" (pismo dla dzieci) 
i inne. Związek dzierży kieruńjek reprezen­
towanych przez nie dziedzin ziawodowych. w y­
chowawczych! i ośw iatow ych z k tó rych  wy­
ra s ta  wielkie dzieło oświaty narodowej.

Prócz tego wysęczająe Rząd w jego obo­
wiązkach względem chorego n;a gruźlicę nau 
czycielstwa, Związek wznosi dla swoich człon­
ków olbrzymie Sartfator jurn w Zakopanem na 
120 łóżek w ed ług  njajdblej idących wym agań 
techniki lekarskiej.
Dziełem tein, stworzonem powszeclmym i o- 
fiarr(ym wysiłkiem  swoich członków Związek 
przyw raca pracy zawodowej zastępy dzielny cli, 
wartościowych pracow ników ’, a zarazem rzuca 
gorzkie oskarżenie pot.1 adresem tych sfer, k tó ­
re pozwalają na istnienie szkół -ciemnych, wil­
gotnych, przepełnionych, n,a absolutny brak 
mieszkań nauczycielskich, fatalne w arunki upo­
sażeniowe — słowem, to w szystko, -co wipę- 
dza w gruźlicę nauczycielstwo szkół Pow sze­
chnych.

Szereg Sekcyj Związku P. N S. P., z k tó ­

ry ch najważniejszą jest Sekcja O brony Szkoły 
Jednolitej, pracując przy współudziale w ybi­
tnych sił fachowych i z poza Związku) walczy 
przy pomocy energicznej propagandy, licznych 
Zjazdów, działalności członków swoich Serba 
torów ł i Posłów n a  terenie sejmowym, delega­
cji i m em orjałów o praw a i jtniejsce szkoły 
1 owszechnej w szkolnictw ie polskiem.

Na Kongres M iędzynarodowy w W arsza 
wie w dniu 28 sjerpnia rb . w  spraw ie Szkoły 
Jednolitej Związek zgłosił specjalna deklara-

O polepszenie bytu ■ m aterjalnego swoich 
członków  Zarząd G łówny Związku Wiak/y bez­
ustannie drogą irterw eticji, memorjałów, Z jaz­
dów itp. W  szczególności Koło Parlam entane 
Zw iązku przeprow adza usilnft i energiczną ak­
cję parlam entarną w prowadzając do ustaw  ca­
łe  szereg pozytywnych dla nauczycielstwa po­
stulatów , Postulaty  te, to  należyte uposaże­
nie, dostateczna em erytura, budowa szkół i 
mieszkań, zabezpieczenie lekarskie itp

Obecnie Zarząd Główny w szczególnej pie­
czy ma pro jek t pragm atyki nauczycielskiej, — 
k tó ry  winien ustalić praw a i obowiązki s łuż­
bowe na terenie cjałej Rzpltej. usuw ając różni­
ce /niędzydzielnłcowe. W yższe w ykształcenie 
nauczycielstwa należy do generalnych zagad­
nień Zw iązku, gclyż tą  drogą podnosi się ińij- 
wyżej poziom -szkoły powszechnej i w ykształ­
cenia ogóilno-Harodowego.

Z powyższego njawskroś pobieżnego za­
rysu  widać, iż Związek, jiako Najpotężniejsza 
iiitstytucja inteligentów oświatowych czuwla za- 
pobieigliwie pad całością oświatowo-wfycht(w,aw- 
czych iiftepesów Państw a. Spiawy społeczne 
njależą rów nież do najbardziej ważnych dzia­
łów p,ra-cy Związku. Jedynie spraw y jiolityczne 
i party jne  nie wchodzą absolutnie w  zakres 
p.rac związkowych.

Grur/tow nie i wszochstronjpe ujm uje cało­
k sz ta łt działalności związkowej wydane d ru ­
kiem spraw ozdariie o 128 kolumnach czwórki. 
Rówrńcż Z jazd Delegatów będzie przeglądem  i 
ilustracją tych w szystkich prac oraz siły  i 
spoistości Związku.

Z stosunków bezpieczeństwa publicznego.
(M iga w k o w e  zdjęcie).

Ulica Gródecka jest w swej górnej części, 
gdzie znajduje się szynk na szynku, widownią usta 
wicznych awantur, bijatyk, nieludzkich wrzasków 
z dnia na dzień od wczesnego wieczora, przez całą 
noc, aż do świtu. Doprawdy do rzadkości należy, 
ażeby mieszkańców, pogrążonych w śnie, nie zbu­
dziło któregoś dnia jakieś dzikie wycie nocnych 
szatek awanturniczych, przyczem słyszy się niemal 
stale piskliwe głosy kobiece. Takie zaś atrakcje 
trwają zwyczajnie bardzo długo, bo służba bez­
pieczeństwa we Lwowie stała się typowem urągo­
wiskiem ze stużby tej wogóle. W podobnych mia­
nowicie momentach policjanta najczęściej nie znaj­
dzie do interwencji, choćby na lekarstwo, a jeśli 
kręci się gdzie w pobliżu, to czemptędzej tak za­
szyje się w pierwszy lepszy zaułek, żeby go i z re­
flektorem nie odszukał. Stąd ostatnie szumowiny 
społeczne są tutaj niepodzielnymi pauaini ulicy 
z cnwilą, gdy tylko zapadnie ciemność nocy.

Co gorsza! Uporczywie krążą pogłoski, że 
funkejonarjusze policyjni pozostają niejednokrotnie 
w pewnym przyjaznym kontakcie z zawodowem 
we Lwowie awanturnictwera, przyjmują z tych sfer 
prezenta, nawet napiwki, skutkiem czego łatwo 
zrozumiałem, iż później nie mogą sumiennie wypeł­
niać obowiązków służbowych. A  faktem jest, że 
najlepiej popijają „na Gróuku“ agenci policyjni, 
których wesoło zabawionych, można spotkać wie­
czorem prawie w każdej knajpie.

W  środę np. 8 bm. weszła klika podchmielo­
nej hołoty około godz. U tej wieczór do szynku 
niejakiego Maurycego Rada przy ul. Gródeckiej 
i zażądała trunków. Skoro właściciel szynku od 
mówił pijanym alkoholu, wszczęli kolosalną awan­
turę, chcieli wywrócić stół szynkowy, tłuc szkło 
i i, d. Widowisku temu przypatrywały się dłuższy

czas z ulicy tłumy publiczności, ale policjant nie 
zjawił się na miejscu, a także nie potrafił odnaleźć 
go sam interesowany Rad, mimo skrupulatnego po­
szukiwania. Nareszcie awanturnicy jakoś wynieśli 
zię z szynku, puczem zamknięto wszystkie żaluzje 
z obawy przed powrotem takich gości.

L cóż dalej się działo ? ? Oto paczka ta mdy- 
widuów z pod ciemnej gwiazdy, poczęła grasować 
po chodnikach, zaczepiała przechodniów, smagała 
— dla zabawy — kijami mężczyzn i kobiety I zno­
wu moc ludzi gapiło się na te bandyckie żarty
i wybryki, lecz policjanta daiej nie było.

Następnie wywołała owa hołota świeże wido­
wisko w poblizkim szynku niejakiego Kiihla, który 
również sjiuszczeniem żaluzji musiał zabezpieczyć 
się przed ponownem wtargnięciem bandy. Wstąpiła 
potem szajka naprzeciw do szynku Stechera — i tu 
można było obserwować coś istotnie... humorysty­
cznego. Szynk Kiihla ciągle zamknięty, trotoarem 
chodzi wprawdzie tam z i powrotem policjant „na 
ostro", ale ani mu w głowie zblizyć się i „urzędo­
wać". Wszedł atoli do środka do szynku Stechera 
inay policjant w jasnym płaszczu, zabawił tam 
2 — 3 minuty i wrócił obojętnie z zapalonym Dapie- 
rosem. Przypatrujący się zaś tej całej komedji 
przechodnie, nie mogli dobrać odpowiednich słów 
oburzenia na określenie czegoś tak monstrualnego, 
czem w rzeczywistości’ przedstawia się służDa bez­
pieczeństwa we Lwowie, a w szczególności „na 
Gródku". To są właściwie ordynarne kpiny z po­
rządku publicznego, wysoce pożałowania godne na 
dalekich kresach, lecz w stoucy Małopolski świad­
czące o zupełnem zdemoralizowaniu i rozprzężeniu 
służby bezpieczeństwa, wymagające radykalnej sa­
nacji tych stosunków, dłużej nie do zniesienia. Na­

prawdę powyższe stosunki wstyd przynoszą miastu, 
wstyd wielki, który pali!...

Czyi policja nasza potrafi tylko katować w 
śledztwie ??...

Ptzfici* narimiernvn! pooatkom.
W ym iar p oda tku  w niektórych okręgach 

skarbow ych w yw ołał powlszechny p ro test — 
zwłaszcza w śród drobnych rzem ieślników, dla 
k tó rych  w dzisiejszym zastoju gospodarczym 
nadm ierne podatki są często zujiehy; ruiną, 
Już w tej spraw ie w wielu ni,ejscca\ ościach 
odbyw ały się protestujące wiece. O statniej nie­
dzieli wiec taki odbył się w Drohobyczu, na 
k tórem  po bardzo żywej dyskusji uchwalońo 
past. rezolucję.

Zgromadzeń) rzemieślnicy m iast Drohoby- 
czdi i B orysław ia bez różnicy wyznania1 i naro­
dowości, podkreślając lo,alność wkfbee państw a 
oraz gotowość poik(szenia ciężarów  obyw atel­
skich pa nich niałożonych, oświadczają jedno­
myślnie, że wymierzony im za pierwsze p ó łro ­
cze 1924, podatek  obrotowy nie opiera się na 
żadnej słusznej podstaw ie przekracza wielo­
kro tn ie  ich sjlę płatnicza i grozi im całkowjitą 
ruiną gospodarczą

Zgromadzeni będąc, zmuszeni wnieść od- 
w ołanienrzeeiw  krzyw dzącem u w wysokim sto ­
pniu wymiaj-owi podhtk., żądają pbwfażnCgo 
i szczegółowego trak tow an ia  tychże odwołań, 
zbadania okoliczności i faktów w odwołaniach 
Ąaprowacizonydli1 i kooptow ania zastępców  rze­
m ieślników  do komisji rekursow ej nrzy z a ła t­
wieniu wniesionych odwołań, oraz do k, (misji 
doraźnych w myśl ostatniego rozporządzenia 
M inisterstw a Skarbu  powołać się mających.

W obec tego, że w myśl ustawy wniesione 
odwołanie nie w strzym uje obow iązku uiszczę 
ni a podatku , z drugiej zaś przym usow e ścią­
gnięcie wymierzonego jiodatku nfaraziłoby ogół 
rzem ieślników na zamknięcie w aiszta tow  pracy 
i zniszczenie ich bytu  — ząd'ają zgromadzenia 
by Inspek torat skarbow y w Drohobyczu zażą­
dani w strzym anie egzekucji z powodu nieu- 
iszczenia w przepijanym  czasie wymierzonego 
podatku  obrotow ego aż d'c załatw ienia wniesio- 
njych odwołań

W obec grożącej rękodziełu katastrofie go­
spodarczej z powodu bralcu kapitału  na za- 
kupiąo potrzebnego  surowjda i mjarzędźi, doma­
gają  się zgromladźeip przyznania im w tym  
celu długotenmiiąowego 'kredytti rządowego.

Ze w zględu na zastó j w przem yśle nafto­
wym oraz na drożyznę panąrjąeą w  zagłębiu 
ryaftowem — żądają zgromadzeni przesunięcia 
Drohobyczaj i Borysław ia do III klasy podatko­
wej i dom aga ią się wydelegowania komisji, 
k tó rab y  na miejscu zbadała stosunki ee-lem do­
konania tegoż przesunięcia.

^Komunikat.
X ..2YC.IK". Posiedzenie Zarządu odbędzie się w 

sobolę. dnia l i  października bi\, o godz 7-ej. w_ lo­
kalu przy  id Sykstuskiej I- 21. FI. p , z następującym  
porządkiem dziennym

B 'O d czy tan ie  protokołu z ostatniego posiedzenia.
2 Sprawozdanie kom isji wakacyjnej
3 ,Przvgo Iow unie N adzw yczajnego Walnego Zgro­

madzenia.
1. Ustosunkowanie do Lw ow skiej Kaci y Akade­

mickiej.
'-5 W nioski i interpelacje.

Wobec, ważności bieżących spiaw uprasza się 
v szystkich kolegów członków Zarządu o jnm ktualue 
jaw ienie się,

Jan ick i, jse-kreUirz O.Clunan. pr/ewodn.
 •,* •>__ Ł* Al--

Jtośne.
NOWY TOM Z CYKLU „KOMEDJI LUDZKIEJ 

Balzoca w- przekładzie. Boya ukazał się na półkach 
księgarskich ip. L. .Kuzynka B ietka“. Kzecz ta  należy 
do .szczytowych piuiktów twórczości Balzaea. jest jeduą 
z książek, które rozsławił}' jego imię.
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Slóżnc.
ROCzYTNOSĆ AUTOKÓW . Na podsta­

wie danych, dostarczonych przez wypożyczal­
nie książek w Niemczech, ustalono, że najwięk-i 
szem powodzeniem w śród  Czytelników eiesZą 
się obecnie pam iętniki i opisy podróży. Z 
dzieł tego  rodzaju pierwsze mjeisce zajm uje' 
.jP izez k raj zw ierząt, łudzi i bogów"' Óssen-I 
dowskiego, dalej „Podróż do Indyj" Bonselsa,! 
prace Folchnera, H edm a i Maya oraz „Tarzan 
wśród m ałp". Z beletrystów  mocno czytani

są w dalszym c iągu : Hauptm ann, Rolland, T o­
m asz Mann i W asserman. O bniżył sję popyt 
na dzieła H enryka Manna i Tagorego, znacz­
nie pow iększył na Broda i Dóblina. Pozatem  
daje się zauważyć ponownie duże zainteresowa­
nie Tołstojem .

NOWA WYPRAWA I RtNCUSKĄ 1)0 BIEGUNĄ 
POLNOC.NF.GO, W m arcu roku przyszłego wyruszyć 
ma nowa wyprawa francuska do bieguna północnego. 
W yprawą kierować będzie .fules Payers. Podróż od­
byw ać, się będzie na .samolotach.

Z  ruchu robotniczego.
§ ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓW i służ­

by domowej, odbędzie się w niedzielę, dnia 12. yaź- 
dzieynika 1924. o gudz. 3 po po i. w lokalu -Slow. 
„Praca", Rynek 8. I. p.

Towarzysze, jawcie się licznie!
Zaraą,d.

2a wi^r.i mitm, 1 upaltowy zwykle xa tekatem 
41 — 10 Mzdesłane Zł. — 30. w tekście Zł. — 60

i

O  O  Ł O S ^ E N  I  A . N« 1-ej i>tr. Zł — 60 Drobne ogł. z* słowo Zł — 08. I 
Komunikaty Zł —'40, zamiejscowe o 25°/0 droi*;, |

SfZCZOIKARSKIEGO INSTRI KTÓRA. zdolnego, poszukuje 
Zakład Ciemnych, św. Zofji 31. Zajęcie popołudniowe, 

warunki według umowy. jf ’ 7—3

M
[JRARZt i cieśli zdolnych poszukuje budowa Roteiu 

Warszawskiego. Zgłuszenia pl. Bernardyński ik 25—1

UCZENIC do fabryki kopert i ksiąg poszukuje drukjjfnia 
n. Jaegera, Lwów, Sykstuska 33. 27—1

MfiSZYPiY do szycha
najnowszych systemów, części 
składowe tychże, przybory do 
krawieczyzny i robót ręcznych 

p o l e c a

sfeład MASZYN do SZYCIA  
L w ó w .  W A Ł O W A  11 a .

Przyjm uje s ię  maszyny <io n a p r a w y .

mm
sHdrsanfi, d z ie c in n e ,
studencki, dam  
s k l e  i męski*?
we wszelkich gatunkach w naj­

większym wynurzę poleca

FABRYKA KAPELUSZY

Riidolfa Neuwelta
pl, Mariacki 8 . 
ul. K azim ierzow sk a  2 5 .  
ul. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B a lo n o w a  3 .

  l  „ d r u k a r n i a

I damską, męską L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n iczego
oraz ubranka dla dzieci i wy- j 
prawhi wykonuje się starannie j 
i tanio. — Lwów, św. Józefa 2
I. p. drzwi Nr. 9,

WE LWOWIE
u9. Leona S a p ie h y  77  —  T e le fo n  496*

x Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi Kontowe. Listy p łatn icze.

W Ę G I E L  B R U N A T N Y
do opału mieszkań, cenira!nych ogrzewań i dla celów przemysłowych

sprzedaje z własnych kopalń 906—3

Spółka Akcyjna dla Przemysłu Naftowego i Gazów ziemnych
we ."Lwowie

p3 cenie zł. 18 y-- z a tonę z dostawa do domu, — Zamówienia przyjmują Biura 
Spółki Lwów, Pańska 25. T- lefon 206 i 1518.

EISENBERGA
Lwów, ul. Sykstuska 12,

gdzie są najnowsze, najelegantsze i najśliczniejsze paryskie i krajowe modele strojów damskich, jak : suknie 
rozmaitego gatunku, bluzki, jumpery, spódniczki, Lelizna damska, kanuzelki, płaszcze, pończochy i wszelkie 
wyroby wełniane po tak niskich cenach, z któremi żadna z firm lwowskich nie jest w stanie konkurować

T w a r z y s z K i
kupują tylko u firmy

jako dow ód praw dy podaję n iektóre ceny  
P ła szcz  dam ski . . . .  15'— z l || S u k n ie  J ed w a b n e t, 15 ‘— z l
K oszu la  s z y fo n o w a  . . . 2 -9 0  ,, || R eform y d a m sk ie  . . . 2*— „
T o v ra rzy szk i! kup  ćjcie t y l k o  w m agazynie nowości d l a -  Pan 851—5

E iS E i lS Ł f tG A ,  u l.  S Y K S T U S K A  1 2 .

g r a f i k a * ’ marek sfwe
L w ó w ,  u  i .  K o ł ł ą t a j a  5  ( w  p o d w ó r z u )

posiada zawsze na składzie:

PfiPIESY w z m m ę n  rud^Ju i ftrnuh
P B z U T B O K Y  D K U K A . T A K i i  : Rygały. szufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  E R U K . A jL S E . I E
M asa walcowa, Farby drukarskie  d r. Rattner S. A.
ZastęBstwo na  Polskę odlewni czcionek i llnji mosiężnych 

PCPPELBALWfA we WiEDNIU. ' „2o

'*!*Ś rfe V* .  BS ■mm  ̂ s wnaMTu.-—.snaniHw.ffirwni.lftt imi—iiili ■ wr ■fili O —I Mil Ul 1 i WlMm

$  Inserujde w .Dzienniku Ludc wym'

dSTATNIA  NOWOSC OSTATNIA NOWOSC 

J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I

„R O K 1920”
Do nabycia w „Księgarni Ludowej11, Szajnochy 2

4  > ^  rJP  Y  ) 9 > W T  A CHCĄCE SIĘ G U S T O W N I E  UBIERrtC PANIE
J X AUPLaJP; TYLKO W ZNANYM MAGAZYNIE — —

J F & S s . ,  & o >  *  e n ' < o » 4 3 .
Poleca P łaszcze, Suknie, Kamizelki, L ^ l P ^ I  J ł f *  j P  ^  Nauczycielkom, Punkejonarju-’
Bieliznę oraz w ogromnym wyborze *  I  *  s.com Policji, Urzędnikom, Kole­
jarzom udzielamy na spłaty na dogodnych warunkach w cenie ściśle gotówkon aj. — Ceny i usługa rzetelne-

m  o  ml s
d o  o p a l u ,  c e n t r a ln y c h  o g r z e w a ń  

oraz kuźni
poleca

W E  L W O W I E .

Oastarcźa w ilościach od 250  kg i wyżej z dostawą do domu 
w obrębie m. Lwowa. —  Zamówienia przyjmuje Dyrekcja Zakładu  

ul. Ghzowa 28. Tel. Nr. 492 i 43

K SIĄ ŻK A N A  CZASIE

I J  . V  4 r  I ”
N A P I S A Ł

S Z Y M C N  A S K E N A Z Y
DO NABYCIA:

KSIĘGARNIA LUDOW A
L W Ó W ,  S Z A J N O C H Y  2.

n s i c s d .  r e d a k t o r a  ł  r e u a f e  « f d p o w -  B R O N I S Ł A W .  S K A L A K — D r u k .  L u d .  S p .  T o w .  . W y d . .  L w ó w ,  U .  S a p i e f i y  77.  H e l .  496,


